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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A Z. S. R. R.

PAKTY NIEAGRESJI.
POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Neue Zurcher Zeitung 5.X II  w kore&p. z  Hel- 
isingifórstt zaznacza, że ratyfikacja paktu  polsko - so­
wieckiego i podpisanie paktu francusko - rosyjskie­
go wywołuje w opinji bałtyckiej silne zaintere­
sowanie. P rasa  bałtycka w yraża przekonanie, że 
Polska wobec osłabienia swego bezpieczeństw a na 
praw em  skrzydle, będzie obecnie starała  się o za­
bezpieczenie lewego*, wzm acniając swoje stosunki z 
państw am i blałtyckiemł. Niektóre dzienniki wspomi­
nają o wzmożonej dzałalności polskiej dyplomacji, a 
w szczególności o bliższem zetknięciu ze sztabami 
państw  bałtyckich. W zWiązku z tern au to r cytuje 
informacje* „Konigsb.Hart. Ztg.“ co do rzekomo pro- 
jektlowlanych zmian na polskich placów kach bałtyc­
kich, jak również o próbach zbliżenia Polski do Lit­
wy, co — według królewieckiego dziennika — do­
tychczas nie znajduje przydhyłnego oddźwięku. Pol­
ska ma teraz, nadzieję zaw arcia trak tatu  handlow e­
go z Sowietami, k tóry ożywi polski przemysł, ponie­
waż niew ątpliw ie dużą część zamówień sowieckich 
w Am eryce i w Niemczeoh przejm ie Polska.

Korespondent zwrlaca uwagę na okoliczność, że 
po upłynięciu term inu tego projektowanego* trak tatu  
handlowego Rosja będzie miała możność narzuce­
nia swych w arunków  gospodarczych Polsce, tak, 
jak to zrobiła z Łotwą, a to zaś w  Polsce, jako w 
k ia ju  więcej uprzemysłowionym, może wywołać 
cięższe następstw a.

Izwiestja 5X11 donoszą w depeszy z Paryża o 
rozmowie piremjera H errio ta z wicem. Szembekiem, 
który, według doniesień prasy, milał zapewnić rząd 
francuski o zadowoleniu, z jakiem  rząd polski przy­
jął podpisanie francusko - sowieckiego paktu n iea­
gresji.

Ten sam dziennik zamieszcza kom entarz „G a­
zety Polskiej" o wywiadzie, udzielonym przez Litiwi" 
nowa dziennikowi „Petit Parisian".

POLSKA A NIEMCY.
Vossische Ztg. 6.X II  w korespondencji z W ar­

szawy z zaniepokojeniem  donosi o kampanjii prorzą- 
dowej pra*s*y polskiej przeciwiko* staraniom  niem iec­
kim o równouprawnienie. Dziennik atakuje .wysuwa­
ną przy tej sposobności przez prorządow ą prasę pol­
ską tezę zniesienia trak tatu  o ochronie mniejszości. 
Dzientaiik pow tarza głos „Posener Tageblattu", że 
trak ta t ten stanowi podstaw owy filar państwowości 
polskiej.

The Sunday Times 4.X I I  streszcza odczyt wygło­
szony dla studentów  przez referen ta prasowego am ­
basady R. P. w  Londynie w E xeter w  obronie „kory­
tarza" polskiego. PismO zaznacza, iż odczyt wywołał 
Wielki oddźwięk wśród słuchaczy.

POLSKA A WŁOCHY.
Corriere della Sera 4.XII,  donosząc o śmierci 

am basadora Bnzeźdizieckiego zaznacza, że należał 
on do grona najbardziej cenionych osobistości ze 
świata politycznego w Pfolsce, a w Rzymie zjednał 
sobie duże sympatje zarówno dzięki swoim zaletom  
osobistym jak i staraniem  o naw iązanie jak najser­
deczniejszych stosunków między Polską a W łocha­
mi.

La Tnbuna 4.X II  donosi o przybyciu do Rzymu 
polskiej delegacji, której celem  jest rozwinięcie sto­
sunków handlowych między Polską a W łochami.

POLSKA A KONFERENCJA KOMUNIKACYJNA 
W KOWNIE.

Lietuuos Żinios 5.X I I  w art. wst., informującym 
o odbywającej się w Kownie konferencji, m ającej





••na celu uregulow anie kom unikacji kolejow ej m iędzy 
D elekkn W schodzie a państw am i E uropy  Zachodniej, 
p isze, że w  konferencji tej b io rą  udział delegaci 
N iem iec, Litwy, Łotw y, Rosji Sow ieckiej, Jap o n ji i 
(W schodnich Chin. D ziennik podkreśla , że n iek tórzy  
czlonkow e konferencji w ypow iedzieli się za p rz y ­
ciągnięciem  dio niej Polski, w  tyim celu, by  tran zy t 
p rz e z  Rosję m ógł odbyw ać się w  dwuićh k ie ru n ­
kach : 1) przeiz L itw ę i Łokwę, oraz 2) p rzez  Polskę. 
W  d. c. dziennik  zaznacza, że sprawia p rzyciągn ię­
c ia  Ploillski do konferencji zlosfamie, p raw dopodobnie, 
zdecy d o w an a w  dn iach  najbliższych. W lkońcu dz ien ­
nik  w yraża pogląd, że k o n fe ren c ja  osiągnie pozy ty ­
w ne w yn ik i w ispnawie komjumikacji z D alekim  
W schodem  przez Z. S. R. R., pom im o m ałego za in te ­
resow an ia  się Sow ietów  ko rzy stn ą  d la  n ich  sp raw ą  
tranzy tu  p rzez  ich terytoirjium oraz  pomim'o p rz e ­

szkód, spow odow anych konflik tem  chińsko - japoń­
skim.

Prasa ło tewska z 6.X I I  w doniesieniach z K o­
w na pisze o rzekom em  zw róceniu się posła polskie­
go w B erlin ie do litewskiego M. S. Z. z ż ą d a ­
niem  udzie len ia  wiiz w jazdow ych na  Litw ę delega­
tom  polskiego m inisterstw a kom unikacji, a to celem  
um ożliw ienia Polsce w zięcia udzia łu  w  odbyw ającej 
się w  K ow nie konferencji kom unikacyjnej. Żądanie 
posła  polskiego m iało być —  jak  p o d a je  p rasa  ło ­
tew sk a  —  um otyw ow ane tern, iż P o lska  zo s ta ła  z a ­
p roszona na tę konferencję  p rzez  kom isarjait kom u­
n ik ac ji Z. S. R. R.; rząd  zaś litew ski m iał odm ówić 
udzielenia w iz delegacji polskiej, wobec ośw iadcze­
nia d elega ta  sow ieckiego na konferencji, że fak t za ­
p roszen ia  Polski p rzez sow iecki kornisa.rjat kom uni­
k ac ji nie jest mu znany.

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
ZBROJENIA I SPRAWA ROZBROJENIA. 

SPRAWA DŁUGÓW.
Der Tag 7.X I I  w  koresp. z G enew y p. n. „To- 

deskam pf d e r A briistungs.kanferenz“ pisze, że p o ­
rozum ienie m iędzy H errio tem  i D avisem  zm ierza do 
zakończen ia  obnad konferencji rozbro jen iow ej bez 
osiągnięcia w yników  i bez  p rzy w ró cen a  Niem com  
rów noupraw nien ia . D ziennik  podkreśla , że p lan  
H errio t —• D avis o k reśla ją  ko ła  n iem ieck ie jako mie- 
rnożłiWy dlo p rzy jęcia  w  tej form ie, jak  zostfał on 
podany  do W iadomości, a m ianow icie, że k o n fe ren ­
cja m a zakończyć swoje p race , przyjm ując za p od­
staw ę rezo lucję  z dnia 23 lipca b. r.; dalej, że dalszy  
e tap  pirac rozpoczn ie się za tuzy la ta , a: tym czasem  
zostan ie u stanow iona kom isja techniczna, k tó ra  
p rzep row adzi p race  p rzygo tow aw cze; w reszcie , że 
sp raw a rów noupraw nien ia  N iem iec będzie  ro zstrzy ­
gnięta n a  najbliższej konferencji, k tó ra  m a być zw o­
łan a  dopiero  za trzy la ta . D ziennik  zaznacza, że p a ń ­
stw a m ałe ouaiz p ań stw a n eu tra ln e  n ie  po p ie ra ją  p la ­
nu francusko  - am erykańsk iego , pon iew aż nie posu­
w a on n ap rzó d  sp raw y  rozbro jen ia. Puńsitwa te o- 
czekują, że N iem cy w ystąp ią  z w nioskiem  dalszego 
p row adzen ia  konferencji aż do osiągnięcia skutecz­
nych za rząd zeń  w  spraw ie dozbrojenia. D ziennik  
podnosi, że od ro czen ie  konferencji rozbro jen iow ej 
m iałoby  wówcizas tylko sens, gdyby p rzed tem  z o ­
s ta ła  o sta teczn ie  za ła tw iona spraw ia rów noupraw nie­
nia N iem iec. P lan  H errio t •— D avis zm ierza w idocz- 
cznie do tego, aby przyp isać Niemcom winę za ro z­
bicie  konferencji rozbrojeniow ej.

Germania 6.XII ,  w art. wsit. p isze, że n a rad y  p ię ­
ciu m ocarstw  nad  zagadn ien iam i po lityk i św iatow ej 
są oznaką, że te ra z  j|utż W alka o rów noupraw nien ie  
N iem iec w esz ła  w tak ie  stadjum , w  k tó rem  łączy  się 
ona z wialką o p rzyszłą  organizację  pokoju. D ziennik  
w skazuje, że w ypływ a przyitem n a  w ie rzch  sta re  
p rzeciw ieństw o  m iędzy F ran c ją  a państw am i ang:lor 
saskiiemi, k tó re  to p rzec iw ieństw o  F ran c ja  od 1919 
r. odczuw a zaw sze, gdy tylko s ta ra  się bliżej ku  so­
bie p rzyciągnąć oba państw a ang losask ie . O becnie 
w spraw ie  ró w noupraw nien ia  N iem iec, k tó re  już u- 
rcnał ca ły  św iat, F ra n c ja  chce tak  niem pokierow ać, 
aby wizami an za ró w noupraw nien ie  o trzym ać pew ne 
rekom pensa ty . D ziennik  sądzi, że sp raw a pow inna

być przedm iotem  targów , gdyż rozum ie się ona sa ­
m a p raez się, i w ypływ a z p rzynależności do Ligi 
N arodów . R ów noupraw nienie , rozbro jen ie, o rgan i­
zacja p o k o ju  ozn acza  bezpieczeństw o dla w szystk ich  
i zarazem  uw zględnia życiow y rozwój naro d ó w  i d la ­
tego nie m oże op ierać  się na francuskim  p lan ie konr 
s;truktywinym. G dyby F ran c ja  chcia ła  p rzep row adzić  
to rów no upraw nien ie tylko n a  podstaw ie swego p la ­
nu, to konferencja  p ięciu  m usiałaby  skończyć się ni- 
czem. N atom iast na  podstaw ie każdego  innego planu, 
a  szczególnie angielskiego!, byłoby  rzeczą  m ożliw ą doj­
ście do pozytyw nych wyników .

Frankfur ter Ztg. 6.X I I  w art. wsit. pisze, że 
a tm osfera w  G enew ie jest b. n ap rężo n a ; a najw yższy 
stopień  n ap rężen ia  wyWołallli A m erykan ie , k tó rzy  
n ab ie ra ją  p rzekonan ia , że konferenc ja  rozb ro jen io ­
w a nie doprow adzi dó niczego i w obec tego nie są 
sk łonni do ustępstw  w  spraw ie długów  wojennych. 
A m eryka dhlce uikładać się w spraw ie długów z k a ż ­
dym dłużnikiem  zosobna i stosow nie d:o życzenia 
rządu  angielskiego będzie  u n ik a ła  poruszan ia  tej 
sp raw y  na św iatow ej konferencji gospodarczej, na 
k tó rej mloże okazać się pew na so lidarność Europy. 
W  raziie dojścia do u tw orzen ia  fro n tu  E u ro p y  w  
srprbwie rozbrojeniu , m iałoby  to częściow o w pływ  
na sp raw ę długów  w ojennych. To w yjaśnia nam  
p ro jek t am erykańsk ie j delegacji, aby konferencję  
rozbro jen iow ą n araz ić  zakończyć i p rzy jąć w yniki, 
k tó re  usta lono  w  pro tokó le  z 23 lipca b. r. a ponadto  
u tw orzyć sta łą  kom isję, k tó ra  m iałaby  ch a rak te r k o ­
misji kontro lnej. K onferencja, zdaniem  delegacji am e­
rykańskie j, pioiwinna ustalić  w  dek larac ji, że fran cu ­
skie żądan ia  w  spraw ie b ezp ieczeństw a i n iem ieck ie 
żądan ia  w spraw ie ró w n o u p raw n ien ia  pow inny być 
ro zp atrzo n e  później. D ziennik  zaznacza, że co się 
tyczy żąd ań  n iem ieck ich  A m ery k an ie  dostrzegają, 
Że F ran cu zi b łędn ie  je rozjuimiieją, gdyż uw ażają te 
żajdlamia zia koniec p re tensy j n iem ieckich , podczas 
gdy dla N iem iec jest to dopiero  początek.

D ziennik  po d k reśla , że- wogóle przy jęcie  am ery ­
kańsk iego  stanow iska w zm ocniłoby tylko pozycję 
F rancji, o tyle o ile obliczona o ra  jest na odroczenie 
decyzji. C ztery  lub p ięć la t oczekiw ania nie zm ien i­
łyby  nic w stan ie  zbrojeń Franc;?, natom iast b y ło ­

b y  to oczek iw an ie—  n ieznośne dla N iem iec.





Le Mat*n 6.X1I w ant. H. Koraba twierdzi, że 
stanowisko H errio t'a  w  kwestiji rozbrojenia świadczy 
o tem, iż broni on z całą stanow czością francuskiej 
tezy, lecz nie jest zacięty i nieprzejednany. Francji 
nie chodzi bynajmniej o kropki nad i, lecz o metodę 
postępow ania, k tóra polega na przyznaniu bezpie­
czeństwa, będącego istotnym postulatem  francuskim 
równoupraWnieniila i to w czasie i w przestrzeni.

Le Temps 5.XII- pisze: Nie należy zapominać,
że konferencja genewska została zwołana w celiu 
przeprow adzenia ogólnej redukcji zbrojeń na zasa­
dzie art. 8 paktu, a nie dlla wszczęcia rewizji tra k ­
tatów — pośredniej i bezpośredniej. Byłoby pożą­
dane, ażeby Niemcy dopomogły innym państwom w 
pracy mad rozbrojeniem, lecz jeżeli Rzesza Niemiec­
ka  uważa za stosowne powstrzymać się od tego, to 
nie przeszkadza tc bynajmniej — ani de facto, ani de 
jiure — dalszemu tokowi konferencji, poniew aż n ie­
miecka organizacja wojskowa uw ażana być musi za 
ściśle określoną przez, część 5-tą trak tatu  w ersal­
skiego. Berlin zdaje się tego jednak nie rozumieć.

Corriere della Sera 4.XII donosi, że rząd włoski 
przystępuje do budowy dwu krążow ników  lekkich 
po 7.000 tionn, uzbrojonych w  działa 152 mm., oraz 2 
torpedowców po 600 tornn. Dziennik Określa ten p ro ­
gram  na rok 1932 - 33 jako skromny w porównaniu 
z  budowanym przez Francję wielkim pancernikiem  
Dunkerque o 26.500 tionn.

La RepubUque 5.X II  w art. A. B ay e ta  pisze: 
Gdyby było we Francji doszło do kryzysu miinistem 
jalnego z powodu długów wojennych, ttoi Stany Zje­
dnoczone sądziłyby, że we Francji nie panuje jedno­
lita opinja. co: do tej sprawy. Byłaby to bardzo  w iel­
ka omyłka, wielce szkodliwa, tem  więcej, że spraw a 
długów nie należy do zagadnień o charakterze rzą­
dowym, lecz obchodzi cały naród, którego w yrazi­
cielem jest parlam ent.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Vossische Ztg. 6.XII zamieozcza artykuł p. n. 

„Der G eneral", poświęcony działalności Schleiche- 
ra; 'dziennik podnosi, że jest on zwolennikiem  reor­
ganizacji anmji ma korpusy ochotnicze i z tego’ pow o­
du naw et nie posiada syrmpatyj wśród starej genera­
cji oficerów zawodowych.

Schleicher stanowił przejście od ustroju, stwo­
rzonego przez rew olucję, do ustroju, który  już nie bę­
dzie m iał nic wspólnego z okresem  rewolucji. E tapa­
mi tej ewolucji byli G roener i v. Seeckt.

L'Ere Nouvelle 4.XII  w art. wsi., omawiającym 
nom inację generała  Schleicheita na  kanclerza, za ­
znacza, że gabinet ten praw dopodobnie będzie mieć 
charak ter mniej wojskowy, aniżeli poprzedni Papena

Dziennik uWaża, że Francję interesuje najwięcej,
, jaki będzie plan polityki zagranicznej Schleichera 
' i jakie dał on instrukcje N eurathow i do Genewy. Po­
mimo, że now y kanclerz  nie określił jeszcze swych 
planów, można, jednialk mieć już o mich pewne poję­
cie z oświadczenia, wypowiedzianego w czerwcu b. r, 
do specjalnego wysłannika agencji Radio. W tem 
oświadczeniu Schleicher streścił swój program  w 
trzech punktach, a  mianowicie: 1) Przekreślenie od­
powiedzialności Niemiec za wywołanie wojny świa­

towej, 2) zaprzestanie płacenia odszkodowań i 3) 
zniesienie nierówności zbrojeń między Francją 
i Niemcami. Te oświadczenia nie były zdementowane.

,,L‘Ere Nouvelle" stwierdza, że od Francji ciągle 
się czegoś żąda, a nic się nie daje wzamiian, wobec 
tego należy zapytać, czy ijaiką pozostanie również 
polityka nowego gabinetu niemieckiego’.

The Sunday Times 4.X II  w art. wst. w związku 
z nomimlacją gen. Schilelćhera pisze, że przez swe o- 
świadczemia now y kanclerz Rzeszy uważany jest w 
niektórych krajach za tego, który personifikuje mili- 
tarysityczne dążenia Niemiec. Będzie jegb zadaniem  
w ykazać przez kierow anie m iędzynarodowem i spra­
wami, iż pogląd ten  jest mylny. Pierw szą próbą, zda­
niem pisma, będzie spraw a rozbrojenia. Nic tak  nie 
rozprószy wątpliwości, jak szybka decyzja co do po­
w rotu Niemiec na  konferencję rozbrojeniową. To, ,co 
_Schleicher uczyni w tej sprawie, może być kw estją 
decydującą dla konferencji, zarówno jak  i dla Nie­
miec.

The Observer 4.X II  pisze, że główne znaczenie 
zmiany na stanow isku kanclerza Rzeszy polega na 
tem, iż ekonomicznym trudnościom Niemiec tej zimy 
nie będą towarzyszyły polityczne niepokoje. Podsta­
w ą ogólnego zaufania, pokładanego w gen, Schleiche- 
rze, jest nadzieja, że będzie on spraw ow ał swój urząd  
zarówno kom petentnie jak i taktow nie. Autor pod­
kreśla, że podstawowem  zagadnieniem  niem ieckiem  
jest zdobycie zaufania zarówno w kraju, jak i za­
granicą.

Lietuvos Acdas 5.X II  w art. wst.. komentującym 
utworzenie w Niemczech gabinetu v. Schleichera, wy­
raża pogląd, że nowy rząd  niem iecki utrzym a się u 
władzy przynajmniej przez kilka lat najbliższych. 
Dziennik w yraża nadzieję, że Schleicher, chcąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym, będzie prowadził 
bardziej liberalną politykę handlową. „Co się tyczy 
polityki’ zagranicznej, .to Schleicher — pisze dzien­
nik — jest znany jako zwolennik w spółpracy z So­
wietam i i niezbaczlania z kierunku łinji Berlin; — Ko­
wno — M oskwa; jest on również zwolennikiem ńa- 
w ązańia ściślejszej w spółpracy z Francją". W  d. c. 
dziennik podkreśla, że rząd v. Schleichera ma duże 
szanse znalezienia przychylnego sobie gruntu na te ­
renie międzynarodowym.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S. R. R.

Prasa sowiecka 5.XII  zamieczcza dekret rządu 
sowieckiego’, przekazujący spraw y zaopatrzenia ro ­
botników w przedm ioty pierwszej potrzeby zarzą­
dom poszczególnych fabryk, Co pozwolę ma tym 
ostatnim  na dokonywanie bardziej celowego podzia­
łu tow arów  oraz funduszów aprowizaoyjnych. De­
k re t zaznacza, że chodzi w pierwszym  rzędzie O’ 
uniemożliwienie robotnikom, opuszczającym pracę 
oraz tym, którzy nie są faktycznie zw iązani z fabry­
ką, korzystania z zaopatrzenia państwowego.

Prawda i Izwiestja  kom entując powyższy 
dekret w artykułach .wstępnych stw ierdzają, i i  
wydając te zarządzenia, rząd1 Sowiecki kierow ał się 
zasadą, że zaopatrzenie ludnośći robotniczej winnlo 
być podporządkow ane interesom  produkcji.

D ruk „K adra", W arszawa, D ługa 50. tel. 13-86-30 D rukowano na praw ach rękopisu.




